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K o l u m b a  zawiadamia p r e n u m e r a t o r ó w  swoich, iż n u ­
m e r ,  p ie rwszy  pisma tego za p ie rwszą p o ło w ę  St y c z ­
nia wyjdzie w dniu  15 tegoż  mies.; p rz ez  o m y ł k ę  ty lko  
d r u k a r s k ą  umieszczono w prospekc ie  od 1 S tycznia  za­

mias t  od 15.
— D ziś  zimna stopni  16

AM E R Y K A .  — Kongres  rzeezypospolite' j  m ex y k a n sk ie j  
otsvariy zos ta ł  dnia 1 paźd z ie rn ik a ;  p r e z y d e n t  Guade lu pe  
"Victoria zagai ł  go następującą  mową: O bywate l e  d e p u ­
to wan i !  obywatele  se na to ro w ie !  Z rów ną  jak n a r ó d  rado­
śc ią ,  spos t rzegam zgromadzenie  jego posfannikó  w w chwili  
powszechnego zaufania.  Ustalenie naszego sys temalu  h a n ­
dlowego , k t ó r y  na tężoną  uwagę  ko n g resu  dwukrotn ie  zaj- 
m o w a ł ,  już prawie  przywiecłzone jest  do s k u tk u .  P r z e d ­
miot  t en  sam przez się zaw ik ła n y ,  w y m a g a ł  czasu do n a ­
gromadzenia  d o w o d ó w ,  bo m a ły  jest u ż y t e k  t e o r j i , : jeśli 
ich nie s twierdza doświadczenie.  P rzekonac i e  się z pravr- 
dziwem u k o n t e n t o w a n i e m ,  że wszystko uczyniono ,  co do­
zwalały t rwające okoliczności i że ty lk o  u z up e łn ić  t rzeba 
d z i e ł o ,  już  tak  da leko posunięte.  Ja kko lw iek  p ra w o d a w ­
cy  nasi dojrzale zastanawialijsię nad ograniczeniami w o ln o ­
ści ogłaszania myśli  n a sz ych ,  j ednakże  nowe okol iczności ,  
a dodać m o g ę ,  dobro  i bezpieczeńs two na ro du  w k ł a d a  na 
was ob owi ązek ,  wydania  w ty m  czasie prawa,  k tó re by  za­
pobiega ło  n a d u ż y c i o m ,  p r a w a ,  k t ó re b y  bron i ło  wolności 
d r u k u  dla zabezpieczenia praw lu du  i zarazem karci ło  o- 
sobiste zatargi  i nie dozwala ło  dowolności  z rzucać maskę,  
k tó ra  dla dobra  wszystkich nędzę  losu  człowieka  z a k r y ­
wa.  Zaniecha ł  tu  rząd  nag romadzen ia  dowodów bytnośc i  
t ego  nieszczęścia ,  i p rzestaje na zwróceniu  wasze'j uwagi  
na  pisma p u b l i c z n e , k tóre  pochodnię  n i ezgod y zapalić i 
p o k ó j ,  k tórego  nam zazdroszczą ,  zamieszać usi łują.  Z j e ­
dnacie  sobie prawo do niewygasłe j  wdzięczności narodu  
jeśli t ak  nader  ważny przedmio t  dojrzale i p rzezorn ie  
rozważycie.  T r a k t a t y  nasze z narodami  zagran icznemi  
p rz e ło ż o n e  będą  dla potwierdzenia  k o n g re s o w i ,  a późnie'j 
udziel i  wam rząd  jeszcze inne .  Życzyć  na leży,  aby p r z y .  
jacielskie i zgodne  stosunki  ze wszystkiemi n a  ziemi n a ­
rodami cywilizowanemu b y t  naszspołec zeńsk i  ubezp ieczyły  
i u twierdz i ły .  Nasze sp ra w y  kościelne zajmą również w a ­
szą uwagę.  Prz ys tąp ic ie  do tego d z ie ła ,  jak wam 
wskaże wasza m ąd ro ść ,  zawsze jed nak  święcie baczyć bę- 
dziecie na  h o n o r  narodowy:  chwilo pomyślna  sprzyja,  
a władza  wykonawcza  sądzi, że stolica apostolska p r z y c h y ­

li się pewnie do propozycj i  pe łnomo cn ikó w mex ykan sk ic h .  
T a k  więc kościół  m e x y k a n s k i  wzn ió s ł b y  się zswe«\o o- 
siei ocenia do nowej ch w a ły  i d o  blanku pod wójn ego .  N a ­
leży wam także_ zw róc ić  uwagę  na c zyn ną  mi l ic ję ,  kon-  
tyge ns  wojska i milicje miejscowe, które p r zy  teraźniej sze j  
organizacj i  nie odpowiada ją swojemu p rzezn acz en iu  p i e r ­
wias tkowemu.  Ju z  dawniej  wsk azyw a łe m  pot rz ebę  prawa 
pizeciw dezercji ,  a t e raz  nie będę  się nad tern rozwodził .  
Oi ganizacja i n s t y t u t u ,  Który mai k ie rować sprawami  k r e ­
d yt u  rządowego , nie jest  jeszcze urządzona  zupe łn ie ;  aby 
by t jego n ie lylko b y ł  z imienia,  po t r zeba  p ierwej  z apew ­
nie m u  odpowiedz ia lność i zaręczenie  n a r o d u ,  z a in te r e ­
sować o niego hon o r  na ro d o w y  i okazać  jawnie i n iewąt ­
pliwie , że zobowiązania  święcie i n iez łomnie  zachować 
pragnie my .  A b y  te raźniej sze  zasoby na po t r zeby  p u b l i ­
czne w y s ta r c z y ły ,  n a w e t ,  a by  je m o g ły  p rzew yż sz yć ,  
zajmiecie sig systematem ce ln ym  i ogólnemi  przepisami  
skarbowemi .  N a r ó d  oczekuje  z n iecie rpl iwością  w y p a d ­
ku  obrad  nad memorjaf łami , k tóre  p o d a ł  m in i s te r  
s k a r b u ,  są one tak  ważne z swoje'j n a t u r y ,  iż was wezwać  
m u s z ę ,  aby'scie im przed innemi  przedmiotami  dali p ie r w -  
szeiTstw'O. 1 e, i inne  ważne i zajmujące przedmioty", spowodo­
wały wasze zwołanie,a n a ró d ,k tó r y  wam po w ie rzy ł  na jwyższą  
władzę  , bez obawy,  p e łe n  zautania i nadziei  widzi  z g r o ­
ma dz on yc h  swoich r ep rezen tan tó w,  k to rz v  przez  zb aw ien ­
ne pos tanowienia zdołają  u t r zym ać  chwalebną  n i e p o d le ­
g łoś ć  i t eraźniej szy  ksz ta ł t  rządu.  K o n g re s  i władza w y ­
konawcza nie zawiodą n i g d y  nadziei  n a ro d u .  Niecha j  n a ­
sza o jczyzna  , nasza o jczyzna  t y l k o ,  niech będz ie  celem 
naszych najdroszy eh n adz ie i ,  naszych naj t rosk l iwszych 
usi łowań tak w godzin ie  n ie b e z p ie c z n e j , jak w godzin ie  
szczęścia-” (G:H.J

A U S T R J A .  Z  W iednia  23 G rudnia .—, Niedawno w k i l ­
ku  naj rvziętsz.y ch gametach angiel skich w szczął  się spór 
o pos tępowanie  î po łożenie  d w o ru  cesarskiego \v uk ładach  
z P o r t ą  ot tornańską.  Gazeta M orning Chronicie , która 
n i g d y  nie zostawała  w podejrzen iu  o s t r on no ść  dla A u -  
strji,  twierdz iła  w n ie k tó ry ch  a r t y k u ł a c h  napisanych z spo- 
kojnością i znajomośc ią  rz eczy ,  iż Aust r ja,  lubo  do t r a ­
k ta tu  z dnia 6, lip ca przys tą p ić  nie chciała,  czyni ła w S ta m ­
bule  wszystko,  aby pokój  w E u r o p i e  u t r z y m a ć ,  i właśnie 
z tej p r z y c z y n y ,  iż to b y ł o  jej ż y czen ie m ,  nie p r z y s t ą ­
p i ła  do t r a k ta tu .  Gazeta Goniec zaprzeczyła  temu t w i e r ­
dzeniu,  i us i łow ała  ile możnośc i  rzucić obojętne i n i e p r v r -  
ch y ln e  świat ło jna pol i tykę  aust rjacką.  Najwyższy d o o r  
nasz,  jak wiadomo,  nie z w y k ł  poli tycznych swoich ś rod­
ków wystawiać na p r ó ż n ą  polemikę  gazetową. A b y  je­
dnak  w n iniej szym ważnym p rz y p a d k u  p rzy ło żyć  się dii*
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wyjaśnien ia  prawdy,  i zatamować l iczne bezzasadne  ob w i ­
n i e n i a ,  potworze  i n iedorzeczne  os ka rż e n ia ,  k tó re  co- 
dz ień gazety f rancuzkie i angie l sk i e ,  a nawet  n ies tety  n ie ­
mieckie pow ta rza ją ,  j es teśmy upo ważnie n i  udziel ić n a ­
s tępujące  pismo urzędow e ,  z k tó rego  każdy  n ieuprzedzo-  
n y  czy te ln ik  poznać może ,  j akim tonem przemawiał ’ g a ­
b i n e t  cesarski  do P o r t y  o t tomańskie j  w miesiącu marcu ,  
n a  4 miesiące p r z e d  podpisaniem t rak ta tu  l o n d y ń s k i e g o ,  
i na  20 miesięcy p ierwej  a w ogólności  od czasu w.ybu- 
chnien ią  powstania greckiego  aż do dnia dzisiejszego, i 
i le zasługuje  na w y r z u t , j ak ob y  mocars two to nakła n ia ,  
ł o  do dalszego prow adzenia  bo ju  z pow stańcami ,  i o p o ­
r u  przeciw propozycjom pokoju .

JSota C. K. In tern u n cju szą  p r z y  Porcie ottom cińskić j ,
p o d a n a  d n ia  12 M arca  1827.
, , W y s o k a  Por ta  ty le kr oć  oddawała  sprawiedl iwość  c z y ­

stości i niezmiennośc i przyjacielskich uczuć  d w o r u  ce sa r - 
s k o - a u s t r j a c k i e g o , iż zbyteczną  b y ł o b y  rzeczą ponawiać 
ich zapewnien ie .  W  sk u tk u  tych  uczuć , k tó ry ch  J. C. 
Mość  w każdej sposobności  nie p r ze s t aw ał  dawać  dowody 
S u ł t a n o w i ,  niżej podpis any  o t r z y m a ł  r o z k a z ,  aby' 
z w r ó c i ł  najmocniejszą uwagęj  wysokiej P o r t y  na p r z e d ­
miot ,  k t ó r y  ma na jbezpośrednie j szy  związek z i s to tny m 
in te r e ss em  tego pa ń s t w a ,  i k t ó r e m u  Cesarz  .Tmp od wie­
l u  la t  s tałą swoją t roskl iwość  pośw ięca ł .—  Niżej  p o d ­
pisany^ miał" ju ż  przed  dwudziestu m ie s ią c a m i  zaszczyt  
p rze łożenia  min is te r jum o lo m ań sk ie m u  powodó w któ re  
J .  C. Mci nie do zw a la ły  pa trzeć  oboję tn ie  na n ie og ran i ­
czone  pr z e d łu ż e n ie  rozruchów,  jak ie  t rap ią  część Turc j i  
europe jsk ie j .  W y st a w i ł  naówczas ważne p o b u d k i ,  k t ó ­
r e  pow inny skłonić wysoką  P o r tę  do obmyślenia  n a j w ł a ­
ściwszych sposobów,  k t ó re b y  t ę  . rozruchy  m o g ł y  u k o ń ­
czyć,  i z rządzić prędkie  j  p rawdziwe .uspokojenie  w p o ­
w s ta ły ch  prowinc jach.  T e ż  same powody troskl iwości  
ze s t ro ny  CeSarzn Jmci , też same względy,  k tó re  .po­
w inny  b y ł y  sk ło n ić  P o r te  , nie ty lko  dziś jeszcze w całej 
swojej  nmcy i stnieją,  lecz n a w e t  od tą d  n a b y ł y  takiego 
s topnia  ważności i konieczności ,  iż dw ór  cesarski nie mo- 
że d łuże j  zachować m i lc zen ia ,  jakie solne w ty m  p r z e ­
c iągu czasu na łożył .  Podnosi  więc z n o w u  Cesarz  Jrnć 
gło.s swój, w t e m  p r z e k o n a n iu ,  iż czyni zadosyć  świę­
t e m u  z o b ow ią zan iu ,  jakie przepisuje mu do br o  własnych  
jego  ludów , o raz  u t r z y m a n i e  sąsiedzkiego przy jac ie l ­
sk ie go  Pa ńs t w a  o t t o m a ń s k i e g p . —  T e g o  us po ko je n ia ,  
k t ó r e  jest celem na jgor l iwszych  i najstalszycli  życzeń  
dw or u  cesarsk iego,  wymaga  w ła sny  inte res P o r t y ,  in- 
t e r e s  E u r o p y ,  a wreszcie szczególniej  in eres  mo- 
n a rch j i  aus t ryack ie j .—-  G d y  niżej podp isa ny  z w y ­
r a ź n e g o  r oz kazu  swego d w o r u ,  wspólnie z minis t rami  
k i l k u  i n n y c h  przyjaciel skich mocars tw,  pierwszy raz  za. 
j ą ł  się tern py ta n ie m  , o t r z y m a ł  od wysokiej  P o r t y  o d ­
p o w i e d z ,  iz uspokojenie nas tąpi ,  iż .Sułtan jest zawsze 
s k ł o n n y  do przebaczenia  o b ł ą k a n y m  swoim podd anym,  
k t órzy  b y  wi.octh do pos łuszeńs twa , i .spodziewa się przy  
p o m o c y  Boga  pokonać siłą oręża tych , k tó r z y b y  . trwali 
w sw o jem  pos tanowieniu .  Blisko d w a la la u p I y n  ł o  od owe­
go czasu,  a jakiż b y ł  sk u te k  o g r o m n y c h  us i ło wań  i n ie ­
zl iczonych ofiar d y w a n u ?  Cżyliż po'wslnncy w.rócili do 
p o r z ą d k u ? — Czyl iż ich siłą orgżs p o k o n a n o ?  Czy-  
l iz powst an ie  nie istnie ciągle w całej  swojej m o c y ?  
Czyliż  r zą d  o l t omański  może  się poczytywać  za spokoj-  
ne g o  pos iadacza P g o  kr a j u ,  kiedy na we t  mieszkańcy  
pobi tych  na chwilę powiatów,  b iorą  się znow u do b r o ­
ni ,  skoro obecność  wojska „tureckiego nie ws t r zymuje  ich 
od  t e g o ?  Nie  jest rzeczą  podobną  do prawdy ,  aby P o r ­

te ś ro d k a m i ,  źmniejszającemi się co r o k ,  mia ła  jeszcze 
•osiągnąć to, czego w ciągu sześciu lat  pozyskać  nie m o ­
gła.  B y ł o b y  to podobno t rudne 'm dla nie' j, choc iażby  
zagraniczne  mocars twa  zos tawały  n ie czynn em i  widzami 
walki ,  a t r ud n ie j  jeszcze g d y b y  n i e k tó re  z nich oświad­
c z y ł y  się t a k ,  jak te r az  czynią.  P rz y p u ś c iw s z y  jednak  
iz P o r t a  przez  nowe podwojone  us i łowania  m/ ig ł aby  za ­
jąć warownie  i wy sp y ,  będące  w m o c y  powstańców,  czy- 
l i b y  wypa dek  ten m ó g ł  się pozyskać  inaczej, jak nowe-  
mi potokami krwi  i z u p  e t  nem w y lęp ien iem mieszkańców? 
T a k i  zam ysł  nie może znaleść miejsca w ser cu  mo nar chy ,  
k tó re go  opa trzość p o w o ł a ł a ,  a by  b y ł  ojcem swoich l u ­
dów.  Doświadczenie sześciu lut  u p ł y n i o n y c h  p o w in ­
no b y ł o  przekon ać  W y s o k ę  P o r t ę ,  iż p rawdziwego 
ś rodka  uspokojen ia  wybur zo nych  u m y s ł ó w ,  i p r z y ­
wrócenia  p o k o ju  w  Grecj i ,  nie m o ż n a  zna leść  w samym 
o r ę ż u ,- t akie uspokojenie  po c i ągnę łoby  za sobą t y l k o  
wytęp ien ie  lu b  pozo rne  poddanie  się p o w s t a ń c ó w . —  
W o bu p rz y p a d k a c h ,  gdz ięby  się zna laz ła ręko jmi a  p r z y ­
szłości ,  n a w e t  najbl iższej  p r zys z ło śc i?  P r a g n ą  mocar s twa ,  
p ragną ć  mus i  w szczególności  A u s t r ja  z w zg lęd u  na jeo- 
g r a n c z n e  swoje p o ł o ż e n i e ,  na  l iczne p u n k t a  „styczności  
z k ra jem t u r e c k i m ,  n a  do tk l iwą  s t r a tę ,  j akiej  doznaje 
część najbardziej  kwi tnąca jej h a n d l u  i żeg lu gi  przez  za­
b u r z e n i e  spokojnosc i  publ iczne j  w E e w a n c i e ,  z względu  
w reszcie na n ie bezpi eczeń s tw o,  jakiem duch rew o lu cy jn y  
p o t y  póki powstanie  Gr eków  t rwać  bę dz ie ,  nie przestanie  
zag rażać  ośc iennym k r a j o m ,  a by  uśmierzenie  ro z r u c h ó w  
nie b y ł o  ty l ko  pozorne'm i przemi ja jącem w obecnej  chwili ,  
alp, a b y  s t a ły  i t r w a ł y  pokój b y ł  zapewn ion y .—  Rękojmia  ta 
p rzysz łe j  spokojnosc i  Grecj i  i t r w a łe go  jej poddania  się, 
może  jedynie  zna jdować się w n adz ie i ,  k t ó r ą b y  P o r t a  
zap ew ni ł a  powstańcom , iż za pow rot em  p o d  władzę  
S u ł t a n a ,  nie mają niczego obawiać  się o swoję pomyśl-  

.ność;  iz stan ich będz ie  po lepsz ony ,  i . z u p e ł n i e  zabezpie ­
czony od wszelkich reakc j i ,  jakich d o z n a l i ,  i k t ę r y ę h  
pow ro tu  lęka ją  się. — D w o r y  pe lę rsburg. ski  i lon dy ńs k i  
u dz ie l i ł y  dworowi  cesarśko  - aus t r jackiemu p ia ny ,  ■ k tóre  
■poczytują za właściwe .do dopięcia tego  zb aw ie nnego  celu.  
J. C. mość uzriał  w nich niety-iko ć a ł ą  w a r t o ś ć , ’ j aką te  
dwa wielkie mocars twa przywię zu ją  ..do p rzedm io tu  , 
k l o r y  Cesarza  Jmci jed nakowo ob ch o d z i ,  lecz o r a z  n a g ł ą  
\  n iezbędną  pot r zebę  dla P o r t y  po ł oż en ia  końca  t e r a ­
źniejszej  godnej ubolewania  wa lc e ,  a to w czasie jak  
może b yć  na jkró t szym i sposobami  na jp rz yz w oi t s zem u 
Kroki  re p re z en ta n tó w  obu  dworów,  rossyjsk iego  i angie l ­
skiego , o raz  inn yc h  poselstw dworów sp rzy m ie rzo n y ch ,  
p r zy  P o r c i e ,  nie mogą  zostawiać najmniejszej  wątpl iwo­
ści ani względem rzeczywistośc i  wspornnionych p l a n ó w , 
ani względem wystawione j  Po rc ie  po t r z e b y  im u legania .  
Niżej  podpisany  o t r z y m a ł  więc r o z k a z ,  aby  oświadcze­
nia i p ropozycje ,  k tó re  panowie r ep rez en tan c i  obu  wspo- 
ma to nych  dworów podadzą wysokiej  P o r c ie ,  polepił  j ak  
największej  jej uwadze .  P ros i  jej ,  aby  je  d ok ła dn ie  w 
mądrości  swojej z g ł ę b i ł a ,  i zastanowiła się nad  n iewyr a-  
chówanemi  s k u t k a m i ,  j ak i eby  pos tanowienie  skwapl iwe ,  
i p rzec iwne  równie pr awdziwym jej i n t e r e s s o m ,  jak ży­
czeniom ^mocarstw jej przyjac ie lskich , m o g ło  za sobą dla 
tego pańs twa pociągnąć.  — Jako t ł um acz  dw oru  , k tó ry  
nie umi e  ani udawać u c z u ć ,  jini taić p ra w dy ,  k t ó r y  ani 
us i łu je  podobać  s ię ,  ani obsjwia się n iepodo.bać , niżej 
podp isa ny  pochlebia sobie , iż min is le r jum ol.tomnńskia 
zech ce  przy jąć  to oświadczenie z taką  życzliwością i u fno­
ś c i ą , jakich już w innyc h  mniej  szczęśl iwych okol iczno­
śc iach,  tyle dowodów odebra ł .*
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—  Udzie len ia  tego  u ż y w a m y  na  spros towanie  Czynu,  k t ó ­
r y  od n ie jakiego cza su ,  z u p e łn ie  myln ie  wys tawiono  , a 
k t ó r y  wspomniona  gaze ta  angiel ska Goniec  ( rów n ie  jak 
in n e  dz i en n ik i ,  k tó ry ch  nawet  zbijać n iee hc eni y )  poda je  
za właśc iwy klucz po l i tyk i  austrjackie' j w interessie 
Wschodu-  -— Gazeta Goniec  twierdz i ,  iz wie z n iewą tp l i ­
wego źródła ,  że Aus tr ja  aż do po czą tku  paźdz ie rn ika  nie 
p r z e s t a ł a  umacniać  M in is t ró w t u r e c k i c h  w ich w s t r ę c ie o d  
wszelkich spokojnych  k r o k ó w ,  a m i a n o w ic i e , iż ich za­
chę c i ł a ,  aby odmówili  p rzy jęc ia  propozycj i  dworów p o ł ą ­
czonych t r ak t a te m  l o n d y ń s k i m ;  iż na początku paźdz ie r ­
n ika  ton cesarskiego In t e rnuncjusz a  nagle sig z m i e n i ł ,  a 
to  z powodu ps t r e j  n a g a n y . odebrane j  od d w o r u  swego,’ iz 
od tą d  n ak łan i a ł  do pokoju  i w osta tnim czasie gor liwie 
nawet p raco w a ł  nad odwróceniem w o jn y  i t .  d. —  Tak ie  
jest  p rawie to oskarżenie .  Jftzecz zaś ma, s ię  (jak wie- 
m y j  t a k :  P r z e z  ca ły  czas pow st an ia ,  i n s t rukc je
in te r n u n c ju s z a  , chociaż odmieniające się p o d ł u g  o- 
k o h e z n o s e i ,  zos ta ły  je d n a k  n iezmiennie  jednakowe w 
zasadz ie ,  duc hu  i c e l u .N i g d y  cesarz nie m ia ł  innego  ż y ­
czenia w S t a m b u l e ,  jak ty lko ,  aby  nieszczęsna wa lka  
■wzięła koniec jak na jprędszy ,  t r w a ł y ,  wszys tkie  s t r o n y  
zaspokajający.  W  -tej .jedynie myśl i  min is te r  cesarski  p r z y  
Po rc ie  n ieus tannie  pr zema wia ł  i działał ,  a j a k ako lw ie k  
czasem zachodzie m og ła  różnica  zdań wzpledem w y b o r u  
ś rodków między  d w o r a m i ,  każda  próba  dopięcia tego po­
żądanego  celu pochodzi ła albo od g a b in e tu  ce sarsk iego ,  
albo została u ła t w ian ą  wszelkiemi sp o so b a m i , ..i p rzez  po- 
s n jego w Stam bul e  wiernie popieraną .  Wszys tk ie  a r ­
chiwa europe jsk ie  i tu r e k ie  mogą  dać k iedyś  świadectwo 
w tej mierze .  Dnia 16 sierpnia r. b. ,  posłowie  troistego 
p r z y m i e r z a ,  uczyni l i  Porc ie  pierwsze oświadczenia u m ó ­
wione  s tosownie  do t r a k t a t u  lo nd yń sk ie go ,  a in l e rn u n c ju sz  
został  w ezwan y ,  a b y  polec i ł  j e  mo cnej  uwadze  mi- 
u is l row o t tomanskich  , j ak  zawsze w po do bnych  p r z y ­
padkach  czyni ł .  Wiedz ia ł  In t e r  nunc jusz  , iż dwór  
Jego, z po wodo w, k tó rych  t u  nie jest  miejsce . rozbierać,  
m e  wchodził  do t r a k ta tu  L o n d y ń s k i e g o .  N a m y ś l a ł  się 
więc, czyli  mimo danych  mu dawnie j  ogólny ch  ins t ruk-  
f p ,  i n ig d y  m e o d w o ł a n y c h , może  się p r z y k ł a d a ć  do 
k r o k u ,  Który się ściągał  do o d r ębn ego ,  dla d w o ru  jego 
obcego ukł adu;  namyślania  si? tego  Żaden doŚwiadczony 
dy.plomatyk nie nu gam.  B a ron  Ottenfę ls  daleki  j ednak 
ou zaniechania  do tyc hczasowego swego położenia  w z g l ę ­
dem 1 o r t y ,  n i e zm ord ow any ch  us i łowań swoich dla p i z y .  
wrocema w e w n ę t r z n e g o ,  a u t r z y m a n ia  zew nę t r zneg o  
poko ju ,  n ieopuśc i ł  żadnego  p rzyzw oi te go  sposobu ku 
]) ze konaniu 1 or ty  o n iebezpieczeństwie ,  w jakie'm zosta ­
w a ł a , !  o ko n ieczne j .p o t rzeb i e  po jednawczych  ś rodków.  
P o w tó r z o n e  na wet uroczys t e  . oświadczenie min is t rów tu.  
l eck icb ,  iz ani p rz y s t ąp ,?t)ie Aus i r j i  , ani napo mn ien ie  jej 
po łączone  z pogróżkami  t rzech , inn yc h  m o c a r s t w ,  nie za 

, chwieją postanowienia  .SuRa^a  , nip o s ł a b i ł o '  jego 
wy t rwałoś c i .  W y t r w a ł o ś ć  jego og ran i czy ła  sję ,y } f0 
s.a ksz ta łc ie  dalszego p g o  pos tępowania.  1 'kiedy a |  do 
do kł adn ie j s zyc h  ins trukc j i  dw oru  s w ego . Wy mówi ł  d e  od 
.o d ,n ,a  urzędowej  no ty ,  k tórej  b e z W z o o ś ć \ b y Ł  aż 

,nad to  do w ied z io n ą ,  przez  ciągłe najdzielniejsze ustne  
pi ze łożenia Porcie,  da ł  pos łom trzech sp rzy m ie rz on yc h  
dwór,ow n iezaprzeczone dowody gorl iwości  swojej z iaka 
po p i e r a ł  sprawę pokoju.  -  G dy o tych  w y p a d k a b  
dowiedziano sic w Wiedniu  , zaraz odes łano  fn tó r n u n  
ojusza dń dawnie jszych ins rukcj i  , i chwilowe je™ 

..wahanie s ię ,  zostało rozwiązane  zwiezieni oświadcz"e 
,m em  t a k  względem d y w a n u ,  j ako też  względem posłów

t rzech moca rs tw.  (*) Nie!>ył  w p r z y p a d k u  cofania czego 
lub odmieniania  czego w swoim t o k u ;  dopó ki  mu jeszcze 
promy-k nadziei  p rzyświecał ,  póty nie p r z e s t a w a ł  dzielnie 
działać na odwrócenie  klęski dla l u dzko śc i ,  i co lą d r o ­
gą pos t ępują c  .uczyni ł ,  tego nawet p rzec iw ni cy  jego nie 
m o g ą  me przyznać.  — T e n  prosty i a u t e n t y c z n y  obraz  
c/y now powiniej iby przyna jmn ie j  zrobić wrażenie  na  tych 
wszys tk ich ,  k tó rz y  z oczywistej  niewiadomości  p r aw dy ,  
czernią  zamiary  d w o r u  cesarskiego i pos tępowanie  jego 
urzędn ików.  (D.A . j

W  iadomości naukowe.
O pisanie  A s tra c h a n u  z  dzie ła  P . G am ba .

( z Dz ie n n ik a  Pe ters . )

(Dokończenie.)
„Trzys tu  I n d j a n p r z y b y l y e j i  z L aho re  i M u l ta n ,mieszka wTi-  
l  °  Persk ie)cz?ści miasta.  Zda je  się,Że ty lk o  dwie namię- 
t n p s c i l u d  ten .trapią-: zami łowanie  kw ia tó w  i złota.  Pr z e d  
k a żdym  domem indyjsk im zna jduje  się ogródek  z kwiatami ,  
a kiedy wychodzą,  n a  u l i c ę ,  m e  zapomina ją  b rać  z sobą 
b u k i e t u ;  w d o m u  podają -go przez  grzeczność  gościowi.  
Ró wnie  si lny p o c ą g  m a  dla nich z ło to ;  liczą je n i e u s ta n ­
nie i  cieszą s,ę jego widokiem.  W  d n i a c h u r o c z y s t y c h  
występują  z b la sk iem,  obok  k tór ego  gaśnie wsze lka  oka-  
zalosc innych  mieszkańców.  —  Indjan ie  sprowadza ją z L a ­
ho re  większą częsc swoich tow arów ,  jak m uś l in y  i inne  
tk a n i n y .   ̂ S ą  oni  bardzo  prz ebi eg ł em !  k u p c a m i ,  ży ją  
oszczędnie i zw yk le  mają się dobrze.  Stopa prowiz j i  u w a .  
zona w E u r o p i e  za lichwy, w Azji  j e s t  p ra wny  m procentem ; 
jakoż  J n d ja m e  wypożycza ją  pieniądze na  zastawy,  niekie­
d y  ń ą w e t  po 400 za 100 na miesiąc.  — K a łm u c y  wyznają  
rel igję Jamajską,; posiadają oni wie le -na tura lnego  rozumu 
są pi lni  i rzetelni .  W A strachanie t r u d n i ą  się rybo łós tw em!

L b i y c e  ty to n iu  w .S a re p ta  n iemal  wszyscy r o b o t n i c y  
są ka łnuikam i .  Jest  to właściwością tego ludu że ok a ­
zu je  p r z y r o d z o n ą  sk ło n n o ść  do s łużebności ,  gdy  tymcza- 
s e n y i n n e  l u d y  znarmenuje  chęć niepodleg łości  lub pano- 
,wania Ale go dną  uwagi jest  r zeczą ,  Że K a ł m u c y  oka-  
żują dla ,siebie największą -bezinteressowność i przyjaciel ­
sk ą  zyczl ,wosc.  P o d r ó ż n y  p o d a ł  r a z u  jednego  k a ł m u k o -  
m  kiel iszek wódki ,  ale ka łn u rk  nie w y p i ł  go sam, ty lko 
z w o ła ł  .swoich towarzyszów , podziel i ł  go z niemi.  Kał .  
m u c y  mają .nadzwyczaj  d o b r e  s e r c e , a gościnność ich 
me  zna .granic;  ale mała  l iczba z b rodni ar zy  znajdujących 

między  niemi,  me  ła tw o  może znaleźć sobie równych  
Ja&oz wesz ło w p r z y s ło w ie :  Niema wierniejszego ani

E S8i e ? t ° < t ^ W dt nm'r i  «»> -P ię tn o .su.ą jest. gba. V\ tym względzie -nie zna ją  oni Żadnego 
um ia rkow an ia  ; p rzeg ryw ają  namioty. ,  k o n ie ,  słowem 
wszys tko co po s i a d a j ą , n a k o m e c  stawiają na los g r y  sie-

(*) N ie  za j nagana, ja k  p is zą c y  gaze ty , na powadze zm y ­
ślonego p ism a  bają. O d  ' dw óch miesigey. w iedzieliśm y  
o is tn i em u tego p is m a  zm yślonego w Pera, które p rze z  
niej a u cpas przechodziło  z rąk  do rą k , a nareszcie z pu -  
gUaresu , j  ak i egos -p oAąlnega d y p lo m a ty k a  dostało  się do  
p ism  pub licznych . Ś m ieszn ą  więc zdaje się p r a c a , ia ka  
soate za d a ją  d zien n ika rze , staw iać Je .w sprzeczności ~ 
p o ch w a łą  oddaw aną niedawno Internuncjuszow i. ( Pr z v D 
JJoi-łrz. A p sIr .)  v - r -



hie samych i oddają się w n iewolę na lat  k i lka .— W  A s t ra ­
chanie mieszka blisko 400 O r m i a n .  U t r zym uj ą  oni zna- 
czn j  ha nd e l  z O c e m b u r g i e m , ca łą  B u h a r j ą  i P er s ją .  — 
Do azjatyckich ludów, k tó re  w Ast rachanie  osindl'y, należą 
Bu char ow ie  i Gruz jan ie .  Mieszkają tu także G recy ,  N ie m ­
cy, Polacy,  Anglicy i Włos i .  Do ludnośc i  mias ta  n a le ­
ży t a k i e  pol iczyć majtków flo11y cesarskiej  i pu łk  za łogą  
s-lojący. l i r .  O r f i n g o , dowódca p u ł k u  as t ra chański ego ,  
opowiada ł  au to ro wi  a n e k d o t ę , dowodzącą w p ł y w u ,  jaki 
n iek iedy  na  z b ro dn ia rza  w y w ie ra  s traszna  władza su m ie ­
nia. Pewien żo łn ie rz ,  zn a n y  w p u ł k u  ze wzorow ego s p r a ­
wowania s ię ,  ale zawsze sm u tn y ,  p rzychodzi  r azu  je dn e ­
go do h ra b i ego  i w y z n a j e ,  ze zanim jeszcze do p u ł k u  
wstąpi ł ,  p o p e ł n i ł  b y ł  z b r o d n i ę ,  którą chce wyjawić  i za ­
ra zem  pragnie  b y ć  oddany7 w ręce sprawiedl iwości .  W z r u ­
szony łzami  i rozpaczą n ieszczęś liwego,  us i łu je  h r a b i a  
namówić  go do za t r zyma nia  w sobie ta jemnicy ,  i s p r a w o ­
wać się na przysz łość  vr p u ł k u  tak  w z o r o w o ,  jak d o t ą d ;  
lecz żo łn ie rz  obstaje p r zy  swojem prze ds ię w zi ęc iu ,  od 
k r y w a  m u  z wsżelkiemi oznakami  na jg łębszego  ż a l u ,  że 
duchownego z am or dow a ł  i kościół  z r a b o w a ł ,  z b r o d n i e ,  
k t ó r y c h  m u  ani Bóg ,  ani ludzie nie m og l ib y  przebaczyć .  
Nad arem nie  odwies'c go chc ia ł  od w y k ry w a n ia  ty ch  z b r o ­
dni,  i musiał  go oddać właśc iwym sądom; ukarany7 zn ió s ł  
karę  z męzką odwagą  i spokojną  re zygna c ją . -— Jezuici 
mieli dawniej  k lasz tor  w Astrachanie.  P o  oddalen iu  ich 
z Rossji w r. 1821, zajęli ich miejsce Dominikanie .  Liczą  
tu 200 ka to l ikó w.  Ormianie  ma ją 2 kośc io ły  pod jwryz- 
dykcyą b i s k u p a ,  a l u t r z y  dozwolony  mają dom modl i twy.  
M i s j o n a r z e  angielskiego g łó w neg o  towarzys tw a  b ib l j inego  
mieszka ją  w p i ę k n y m  domu k u p i o n y m  od G reka  Varya-  
clii i zdają się żyć w wygodzie.  Zamiarem ich jest \ ina-  
wracanie  Buc ha rów,  K a ł m u k ó w  i T a la ta ró w  na  rel ig ję  
chrześci jańską;  stosownie do tego rozdają b ib l je ,  t łóińa.  
ezone na języki  tych  ludów , ale o t rzymujący  j e ,  po w i e k - ”  
szćj części czytać nie umiejąc,  nie mogą  z darów tych  k o ­
r z y s t a ć ,  a ci co czytać umieją,  nie mają ochoty zamieniać 
rel igj i  swych ojców na  rel igję protestancką ,  tak m a ło  ze ­
wnęt rzn ie  okazałą .  Miss jonarze  ci ko r re sp on du ją  często 
z cz łonkami  szkockiego towarzys twa  b ib li jnego,  osiadłemi 
w O r e n b u r g u ,  zamieszka łem!  nieda leko  G e o r g je w s k a , 
gdzieś wystawieni  byli na częste nap ady  Czerkasów.  Z y ­
c ie  m i s j o n a r z y  jes t  wzorowe,  jakoż  powszechnie ich sza.

powie t rze  w- Ast rachanie ma być n iezdrowe,  wsze­
lako  mniejsza tu  śmier telność niż w Paryżu .  R o k u  1817 
u m a r ł o  z 45,000 m i e s z k a ń c ó w '  tylko 1400 lu d z i ,  a 
wie lu jest s tarców co dożyli  lat  100. Szp i ta l  m a ry n a rk i  
jt-st dobrze  u rz ądz ony;  cho roby  syfil iczne najwięcej w nim 
p a now a ły .  W Ast rachanie  znajdują się dwie szalupy,  
k t ó r e  sam P i o t r  W. w y s t a w i ł  Czas juz je w prawdzie 
n a d w e r ę ż y ł ,  ale l iny,  równie  ręką  lego mon archy  rob io­
n e ,  jeszcze się dobrze u t rz ymu ją .  Gmach admiral icj i  i 
w a r sz ta t  do budowania  okrę tów,  są o b s z e r n e f 5 nie wiele 
•wszakże ich b u d u j ą ,  gdyż  cała m a ry n a rk a  na morzu  k a ­
spijski ern sk łada  się ty lko  z kilKu b ry g ó w  i galjot .  Ale 
gdy by in te r es  Rossji tego w y m a g a ł ,  nie b y ł o b y  n igdzie 
dogodniej szego  miejsca do stawiania ok rę tó w,  jak w Astra- j 
chanie.  N ie  można  sobie wyobraz ić  obfitości r y b  w rze- I 
ee W ołd ze .  Cesarz P a w e ł  da ro wał  r y b o ł ó s t w o  przy ujściu | 
W o ł g i  x iec iom K u ra k in o m ;  G re k  Varvacli i  dzie rżawi ł  .je I 
rocznie za 500,000 ru b l i  i zysk iwał  jeszcze og romne  
su m m y .  T e r a z  zadzierzawiają r y b o łó s tw o  rocznie za 
000,000 rubl i  ,  a pomimo tego  zarabiają dz ie rżawcy n ie ­
m a ł o .  Ryb ołós two to za t rudn ia  do 10,000 ludzi .  W pi­
wnicach as t ra ch ań sk ich ,  gdzie pr z e c h o w u ją  r y b y  i  ka­

w io r ,  u r ządz one  jest  wszystko na wielką ska lę ;  r y b y  
B ie lu g i ,  ważą n iek iedy  po 2300 funtów.  Inne  r y b y  są 
większe,  niż w innych  rze'kach europe jsk ich.  Ast rnchan 
jest  z położenia swego miastem handlów e'm. W śr ednich  
wiekach ł ą c z y ł  hande l  miast  anz ea tyck ich  z ha nd le m  
az ja tyckim.  T ęd y  pr ze c h o d z i ł y  k o r z e n i e ,  kamienie  i 
inne  drogie  t ow ary  do wszystkich kra jów europe jskich .  
Zmiana  drogi  do Indji da la  się znacznie uczuć Astra- 
chanów i.

T E A T R  N A R O D O W Y .

Dnia  3 grud ni a  wystawiono W szystkow iedza ,  sz tukę  z n a ­
jo m ą ,  w Niemczech  już ocenioną  sp ra w ie d l iw ie ,  a u nas 
jeszcze k iedy n iek iedy zja w iającą sic na scenie.  Kotzebue  w y- 
br . i l  b y ł  m y l n ą  drog ę  w tej sz tuc e ,  jeśli zamier zy ł  dójść 
przez  nią do skarcenia nadużyć  erudycj i  ; zamiast  bowiem 
wystawienia komiczne j s t rony  uczoności ,  u t w o r z y ł  k a r y k a ­
t u r ę  o d ra ża ją cą ,  szykanę  z łoś l iwą ,  albo w yraz imy  się le ­
piej,  gd y  pow iem y,  wys tawi ł  war ja ta ,  k t ó r y  jako tak i ,  
nie ma chara k te *u mogącego  obudzić m o r a l n y  i n t e r e s ;  
jeśli z am ie rzy ł  p rzez  n ią  odwodzić od n a u k ,  i w tym r a ­
zie c hyb i ł  celu , a lbowiem utwór  jest  tak prza sadzony ,  
iż w n im n iknie  wszelkie podobieństwo do p r a w d y ;  j e ­
śli się chciał  popisać z- swoją  ‘e rudycj ą  , n iewłaśc iwie  do 
tego na scenie o b r a ł  miejsce. S ło wem,  n iezaspokoi ł  on ,  
widza ,  ani pod względem s z t u k i ,  ani pod względem ce­
lu. U z n a ł  on dwokrotn ie  w tej s z tu c e ,  że ś rodki  z ł e ,  
usprawiedliwia ją  dobre  cele, zasada z g u b n a ,  k tó r a  g d y  
tak oczywistą jest  w fPszystkowićdiu,  sama powinna  b y ć  
dostateczną  do potępienia te'j sztuki .  ~ C ó r k a  Herbctrego  
z m y ś la  g d y  się jej Ludmi ła  py ta  co ją w te  okol ice 
zaprowadziło;  b r a t  P e r e g r y n a  zmyśliz powieść o pożarze ,  
k t ór a  dwóch sędziwych mężów t rw o g ą  nabawia,  aie k ł a m ­
stwo to p o p e łn ia n e  zos tało dla pogodzenia zw aśnionych ,  
jak g d y b y  już żaden godziwy ś r o d e k  dla dopięcia tego 
c e l u ,  wyna lez ion y  b yć  niemógl ' .  . L u d  miła narzuca się 
dwóm młodzieńcom za ż o n ę ,  bez na jmnie j szego  względu 
na  skr omność ,  b r a t  k t ó r e m u  a u t o r  nadać chc ia ł  poczi- 
wego charak te r ,  oświadcza mi łość pannie ,  k tó rą  b r a t  j e ­
go m ia ł  zaślubić.  Jakże to wszystko  pogodzić z p r z y ­
zwoi tością,  z m o r a l n o ś c i ą ! Zas tosowanie W szys tkow iedza  
dla polskich widzów, b y ł o  t r u d n e ,  a nawet  n i ep o d o b n e .  
Nie  ma  u nas nadu żyć  edruycj i ,  jak w Niemczech zda ­
rzać się m o ż e ,  a zatem i karcić  je w sposobie przeci-  
wnym sztuce i rozsądkowi  nie ma pot rzeby .  P r z e p o ­
wiadamy,  że zd rowy sąd publ icznośc i ,  n i e d ł u g o  da się 
u t r zym ać  Wszystkowie 'dzowi w r e p e r t o r j u m  te a t ru  n a r o ­
dowego.

W i d o w i s k a  w S t o l i c y .

T ea tr narodowy. Dziś drama Machabeusze czyli wzięcie Je ro zo lim y  
Menażerja zw ierząt N. Lehm ann na Nalewkach w tyle ogrodu K ra ­

sińsk ich .

Do dzisiejszej gazety załączony jest Ner t Dziennika Obwieszczeń

Oprócz wiadomych kantorów gazety polskiej , ustanowiony je­
szcze z o s ta ł  kantor przy licy Elektoralnej w handlu Czaplińskie- 
go pod flho 787 gdzie na Gazetę polską prenumerować możua.


